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R easum ując, m ożna stw ierdzić, że środowisko obrońców — mimo dostrzega­
nych braków  — m a w  przew ażającej m ierze pozytyw ny stosunek do istniejącego 
m odelu insty tucji ław nika. Środowisko to  uzasadnia w alory  te j insty tucji (choć 
w niedostatecznej m ierze w ykorzystane) w sposób zbieżny z intencjam i ustaw o­
dawcy. W środow isku tym  istnieje w ięc sprzyjający łęlimat dla dalszego dos­
konalenia te j insty tucji, usuw ania istniejących braków .

P R O S Z Ę  O G Ł O S

1.

ROMAN ŁYCZYWEK

Instytut Naukowy Adwokatury

(artykuł dyskusyjny)

i. w s T Ę p

Proces uspołecznienia adw okatury  otw iera szerokie perspektyw y, k tórych  zasię­
gu i znaczenia często jeszcze się nie docenia. Perspektyw y te  ksz tałtu ją  się zarówno 
w  zakresie możliwości, jak  i obowiązku działania żyjącego pokolenia, jeżeli m a ono 
sprostać w  sposób najlepszy tym  zadaniom, jak ie się staw ia przed zawodem.

W szczególności pow ażne rozszerzenie zakresu  działania i upraw nień sam orządu 
adwokackiego daje  możliwość podejm ow ania in icjatyw  i zorganizow ania tak ich  form  
i placów ek pracy w  adw okaturze, k tóre mogą w płynąć w  sposób jak  najbardzie j 
istotny n a  poziom i k ie runek  pracy ogółu adw okatów . Osiągnięto m. in. w idoczne 
rezu ltaty  w  szczególności w  dziedzinie popraw y w arunków  pracy  zespołów adw o­
kackich, organizacji zespołów, technik i ich pracy pod w zględem  adm inistracyjnym  
i finansow ym . i 1 |

Nie ulega w ątpliw ości, że szczególnie w ażną i zarazem  tru d n ą  rzeczą jest oddzia­
ływ anie n a  poziom fachowości i sposób w ykonyw ania zawodu przez ogół adw oka­
tów. Również na tym  polu  podejm uje się szereg in icjatyw : in ic ju je  się w ięc pew ne 
konferencje i narady  program ow e, rozszerza swe zainteresow ania w  tym  k ie runku  
„P alestra”, poszczególne izby przeprow adzają konferencje i dyskusje program ow o- 
szkoleniowe. W szystkie te  jednak  poczynania ty lko w  nieznacznym  stosunkowo 
stopniu w ynikają  zo zm ian w  ustro ju  adw okatury. Podobne poczynania m iały m ie j­
sce lub bez trudności mogły mieć miejsce także w  adw okaturze opartej na p ry w a t­
nych kancelariach.

N atom iast zorganizowanie stałej, ogólnoadwokackiej placów ki, k tó ra  by inspiro­
w ała i częściowo kierow ała pracam i badaw czym i i program ow ym i adw okatury, było
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obiektyw nie bardzo tru d n e  w  w arunkach  indyw idualnie w ykonyw anej adw okatury. 
Zadanie powyższe sta je  się za to bardziej możliwe do zrealizow ania dzisiaj, w  okre­
sie  adw okatury  uspołecznionej. W ięcej naw et, s ta je  się ono dziś bardziej koniecz­
ne, skoro organy adw okatury  p rze jm ują  te raz  nieporów nanie w iększą niż k iedy­
kolw iek przedtem  odpowiedzialność za w ykonyw anie przez adw okatów  swego za­
wodu w  sposób fachowy i pod każdym  w zględem  należyty.

W praw dzie całokształt funkcji kierowniczych zawodu adw okackiego spoczywa 
niepodzielnie na ustaw ow ych organach adw okatury  i w  tym  zakresie absolutnie nic 
n ie może ulec zmianie, jednakże proste, racjonalistyczne spojrzenie na spraw ę w y­
łącza możliwość obarczania organów  adw okatury, zaabsorbow anych w ielom a obo­
w iązkam i n a tu ry  organizacyjnej, licznym i i szerokim i zadaniam i o charak terze b a ­
daw czym  i program ow ym .

Zgodnie z zasadą podziału pracy trudno  wymagać, a naw et przypuszczać, żeby 
NR A, jeśli chodzi o prace źródłowe, badaw cze i program ow e m ogła podjąć działa­
nie. k tó re  by w ykraczało  poza pow ołanie specjalnej kom órki, usta len ie je j sk ładu 
i organizacji, delegowanie do niej k ilku  swych członków, w skazanie k ie runku  prac 
oraz sposobu w ykorzystania w yników .

T rudno  w  tej wypowiedzi, zapoczątkowującej dopiero dyskusją, w yraźniej okre­
ślić s tru k tu rę  i program  działania projektow anego zespołu pracy. Także powołany 
n a  w stępie niniejszego arty k u łu  ty tu ł m a charak ter najzupełniej um owny. Równie 
dobrze nazw a m ogłaby brzm ieć: Rada N aukowa, K om isja Program ow a NRA itp. 
Nie m a to  — rzecz jasna  — znaczenia dla sam ej koncepcji.

Z adania program ow e In s ty tu tu  byłyby w  dużej m ierze dyktow ane przez bieżące 
potrzeby adw okatury , k tórym  sprostać m ógłby przygotow any sta le  do ich w ykona­
n ia  pow ażny zespół opiniodawczy. N iezależnie jednak  od tego, już dziś można 
w skazać n a  pew ne k ie runk i działalności te j insty tucji, odpow iadające stałym  lub 
nie jako  „zaległym ” potrzebom  adw okatury . Poniższe om ówienie n iek tórych  k ie ru n ­
ków pracy  może z jednej strony  mieć charak ter dyskusyjny, z drugiej zaś na pew ­
no m a charak te r przykładow y.

XI. S P R A W A  H IST O R II A D W O K A T U R Y

Adwokaci, zwłaszcza młodzi, w ykazu ją bardzo m ałą znajomość h isto rii swego za­
wodu. Na ten  stan  rzeczy złożyło się szereg przyczyn. x

Zm iany, k tó rych  przeprow adzenie było konieczne w  założeniach, form ach i p ro ­
gram ie pracy  adw okatury  po II w ojnie św iatow ej i k tóre pozostaw ały w  ścisłym 
związku z przebudow ą Polski na państw o typu  socjalistycznego, skłoniły niektórych 
ówczesnych przedstaw icieli adw okatury  i au torów  do generalnego odżegnywania 
się od poprzednich etapów -h isto rii adw okatury  polskiej. Było to zrozum iałe, a n a ­
w et może potrzebne w tedy, gdy spokojniejsze i bardziej rzeczowe ustosunkow anie 
się do tych kw estii mogło u trudn ić oraz opóźnić przeprow adzenie koniecznych (re­
form . Podobne zjaw iska m ożna było zresztą zaobserwować także w  ogólniejszych 
problem ach politycznych.

W sumie, w  ogólnikowej ocenie h isto rii adw okatury  polskiej popełniono szereg 
błędów, a przede w szystkim  zaniedbano rela tyw nej oceny postaw y i działalności 
środow isk adwokackich w  zestaw ieniu z ak tualn ie  istniejącym i w arunkam i spo ­
łecznym i. Je st sw oistym  paradoksem , że te  uproszczone ujem ne oceny daw nej a d ­
w okatu ry  odbijają się ujem nie n a  ak tualne j ocenie adw okatury .
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Z całą pewnością ta k i stosunek do tem atyki h isto rii zawodu je st błędny, a co 
najm niej w  chwili obecnej niew ystarczający, kiedy usta liły  isię już nowe form y i za­
sady pracy adw okackiej.

N aw et jednak  kry tyczna ocena w ielu  k a rt h isto rii zawodu, takiego jak  zawód 
adw okacki, nie zw alnia od konieczności znajom ości te j h istorii i uczenia się — 
w konfrontacji z n ią  — tego, co w  tej h istorii było złe, a co dobre.

Nie wchodząc tu  głębiej w  m eritum  zagadnienia, trzeba stw ierdzić, że b rak  
w obecnej chwili odpowiedniego opracow ania h isto rii adw okatury , k tóre stanow i­
łoby m ateria ł służący do zapoznaw ania się z tą  h istorią , do szkolenia młodzieży 
adw okackiej i k tó re  byłoby punktem  w yjścia dla bardziej szczegółowych badań.

H istorii n ie m ożna spisać bez uprzedniego zgrom adzenia źródeł. Ź ródła do ty­
czące h isto rii adw okatury  są bardzo rozproszone i — nieste ty  — w  dużej m ierze 
n a  pewno zagubione. Je s t to  do pewnego stopnia zrozum iałe, jeśli się w eźm ie pod 
uwagę, na jak  szerokim  i zróżnicowanym  tle  społecznym i narodow ym  rozw ijali sw ą 
działalność adwokaci oraz ja k  rozległa była sfera ich działalności.

A m bicją adw okatury , w łaśnie adw okatury  uspołecznionej, powinno być zgrom a­
dzenie i usystem atyzow anie źródeł dotyczących h istorii zawodu adwokackiego.

N asuw ają się ogólne — rzecz oczywista — uw agi co do insty tucjonalizacji ta k ie ­
go „archiw um ”, a w  pew nym  może stopniu „m uzeum ” adw okatury . Zdaniem  m o­
im znaleźć się w  nim  pow inny w  należytym  usystem atyzow aniu:

a) oryginalne opracow ania dotyczące całości lub fragm entów  historii adw oka­
tu ry  polskiej,

b) teksty  aktów  praw nych odnoszących się do adw okatury  (konstytucje sejm o­
we, dekrety  królew skie, ustaw y itp.),

c) isto tnej w agi dokum enty z h isto rii adw okatury  lub w ażne dla h isto rii a d ­
w okatury  dokum enty dotyczące poszczególnych adwokatów ,

d) w  oryginałach, odpisach bądź notkach bibliograficznych pam iętn ik i czy 
fragm enty  pam iętników  om awiających szczegóły z historii adw okatury,

e) b ibliografia w ażniejszych publikacji om awiających funkcję  i ro lę adw oka­
tury ,

f) karto tek a  not biograficznych w ybitniejszych adw okatów  polskich z w szyst­
kich okresów (pożądana byłaby tu  w spółpraca z Polskim  Słownikiem  Bio­
graficznym),

g) archiw um  zdjęć, k a ry k a tu r  itp.,
h) dokum entacja dotycząca kon tak tu  adw okatury  polskiej ze środow iskam i 

adw okackim i innych krajów ,
i) v a ria  (np. h isto ria  stro ju  adwokackiego z różnych okresów  itp.).

W ten sposób pom yślane zbiory historyczne stanow iłyby oczywiście sta le gotowy 
w arszta t pracy, n a  podstaw ie którego istn iałaby możliwość podejm ow ania p rac 
o ćharak terze  historycznym , ale o pełnym  często w alorze dla oceny ak tualnych  p ro ­
blem ów adw okatury.

III. B A D A N IE  Z A W O D U

Nie da się zaprzeczyć, że zawód adw okacki nie jest zawodem  zbadanym  pod ką- 
i tem  widzenia swej stru k tu ry , kw alifikacji (poza form alnym  ujęciem  kw alifikacji 
do w pisu na listę), funkcjonow ania, a przede w szystkim  społecznego oddziaływ a­
nia.
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Istn ieje, oczywiście, sporo danych d la  tak ie j analizy w  różnych spraw ozda­
niach, sta tystykach  itp., ale nie daje to  jeszcze dostatecznych podstaw  do uzasad­
nionych uogólnień, k tó re  by stanow iły najpew niejszy  m ateria ł do w ysnucia w nios­
ków, przede w szystkim  w niosków  co do długofalowej po lityk i szkolenia zawodowe­
go, ksz tałtow ania form  działania itp.

Większość kw estii dotyczących adw okatury  a poruszanych w  dyskusjach opart* 
je s t n a  m etodzie krótkofalow ej obserw acji i ocenie poszczególnych faktów , którym  
n ad a je  się znaczenie zbyt generalne ta k  w  ocenach złych, jak  i dobrych. Je s t to 
sposób m yślenia tra fn ie  określony te rm inem  wish th ink ing . Dość pov/iedzieć, że n a­
w et n a jtrw a le j zadomowione określenia używ ane w  stosunku do adw okatury , jak 
np. „współczynnik w ym iaru  spraw iedliw ości”, są term inam i nie zdefiniowanym i 
pod w zględem  treści i n ik t nie próbow ał m ierzyć ich znaczenia i ciężaru społecz­
nego oddziaływ ania' w  życiu realnym .

Uwagi te  n ie  zm ierzają do generalnego kw estionow ania w artości w ielu  uwag 
w ypow iadanych w  pow tarzających się co pew ien czas dyskusjach na tem aty  adw o­
katu ry . W iele w ypow iadanych z tak ich  okazji poglądów jest rów nież — moim  zda­
niem  — bardzo trafnych . T rzeba sobie jednak  zdać spraw ę z tego, że w iele po­
glądów  w ypow iadanych w  tych w arunkach  może być błędnych, w ątpliw ych i spor­
nych.

Bez badań  o charak terze socjograficznym  sfera ryzyka b łędu  w wypowiedziach 
odnoszących się do zawodu i w  polityce zawodu sta je  się niepokojąco szeroka. Nie 
potrzeba tłum aczyć obszerniej, że w  ten  sposób mogą, a może naw et m uszą po­
w staw ać błędy, k tórych można by uniknąć, jeżeli dysponować się będzie sta le ze­
branym  m ateria łem  dotyczącym  życia i oddziaływ ania adw okatury . F a ta ln a  bywa 
czasem konieczność zajmowania, stanow iska na podstw ie bardzo szybko grupow a­
nych m ateriałów  inform acyjnych czy też opartych na doraźnej, szybko zorganizow a­
nej naradzie.

Socjologia zawodów jest stosunkowo m łodą dyscypliną zawodową, k tó rą  objęła 
jednak  zasięgiem swego zainteresow ania już bardzo w iele zawodów i może się w y­
kazać pow ażnym i sukcesam i w  dziedzinie badania stanu  rzeczy w  tych zawodach 
i perspektyw  ich rozwoju.

G łębokie przen ikanie sfery działalności adw okatury  w  różne dziedziny życia p a ń ­
stwowego i społecznego czyni zawód adw okata szczególnie in teresu jącym  dla an a­
lizy socjologicznej. Jednocześnie swoistość tego zawodu, jego — w  pew nym  stop­
n iu  — herm etyczny charak te r nasuw ają  postu lat, żeby in ic ja tyw a tych badań, k tó ­
rych  konieczności n ie  da się już długo nie dostrzegać, spoczywała w  rękach  s a ­
m ych adw okatów , m ających odpow iednie kw alifikacje i w arunk i do w ykonania 
ty ch  prac.

B ardziej szczegółowe om ówienie k ie runku  tego typu  badań  w ykraczałoby poza 
ram y  tego a rtyku łu  i w yprzedzałoby bez uzasadnienia przyszłą na ten  tem at dys­
kusję . Można jednak  z pew nością przewidywać, że przedm iotem  badań, m. in. na 
podstaw ie istniejących m ateriałów  statystycznych i sprawozdawczych, is tn ie ją ­
cych akt, w yw iadów  i ankiet, pow inny się stać następujące zagadnienia:

— spraw a stosunków  z innym i zaw odam i praw niczym i i insty tucjam i przez te 
zawody reprezentow anym i,

— form y kon tak tu  i  w spółpracy z k lientam i,
— zapatryw anie na poszczególne dyrektyw y etyki zawodowej, n a  ew entualną 

potrzebę ich nowelizacji i n a  sposoby zabezpieczenia realizacji te j etyki 
w  życiu,



N r 8 (116) Instytu t Naukowy A dw okatury 39

— rzeczyw ista sfera  udziału adw okatury  w  życiu społecznym, poglądy na t e ­
m at celowości tak ich  form  pracy, postulow anie innych form  i rozw ażania 
na tem at przyczyn pow strzym ujących aktyw ność społeczną adwokatów .

IVT D O SK O N A L E N IE  ZAW ODOW E

Z aw ód adw okacki jest zapewne jednym  z niew ielu zawodów, k tóre nie dyspo­
n u ją  żadnym i zorganizowanym i form am i szkolenia zawodowego.

R ealnie rzecz biorąc, m łody adw okat, uzyskując w  w ieku ok. 28 la t wpis n a  
lis tę  adw okacką, może uznać z tą  chw ilą swą edukację zawodową za zakończoną. 
A gdyby się chciał doskonalić zawodowo, to — praw dę m ów iąc — nie m a ku  te ­
m u  żadnych innych możliwości poza ściśle „chałupniczą” pracą i ew entualnym  
uczestnictw em  w  sporadycznych dyskusjach.

Z drugiej strony  sta rs i adw okaci bardzo często uczyli się p raw a w  czasach, gdy 
obow iązyw ało zupełnie inne ustaw odaw stw o, i w sku tek  tego napotykają trudności 
przy  system atycznym  zapoznaw aniu się z nowym  ustaw odaw stw em .

Ten stan  rzeczy jest z całą pewnością niepożądany. W yrazem  istniejących na 
tym  polu potrzeb są (zwłaszcza ostatnio) konferencje urządzane przez n iektóre 
izby adw okackie, korespondencyjne form y szkolenia w prow adzane przez Zrzeszenie 
P raw ników  Polskich itp. W szystko to  jest oczywiście działalnością pożyteczną, ale 
chyba jednak  doraźną, k tó ra  nie może zastąpić potrzebnego ujęcia system atycznego 
doskonalenia zawodowego.

.N ie chciałabym , żeby te  sugestie rozum iano jako  postu lat „dośm iertnego” zda­
w an ia  przez adw okatów  jak ichś egzaminów. K orzystanie z możliwości doszkalania 
się  może być dobrowolne lub  oparte  n a  uchw ałach odpow iednich organów sam o­
rządu . L ukę stanow i fak t, że dziś nie m a dostatecznej możliwości dokształcenia się 
zawodowego, którego potrzebę odczuw ają n ieraz sam i adw okaci: często w tedy, gdy 
do adw okatury  przechodzą z innych zawodów praw niczych, często rów nież w tedy, 
gdy rep rezen tu ją  odm ienną lub  węższą specjalizację praw niczą.

Postulow ano w  publicystyce praw niczej potrzebę ujęcia zasad specjalizacji k ie ­
runkow ej w śród adw okatów . P ostu la t ten  w ydaje  się celowy i możliwy ze w zględu 
n a  zespołowe form y pracy. T rzeba jednak  chyba stw ierdzić zupełnie jasno, że po­
s tu la t specjalizacji n ie  m a żadnych realnych szans spełnienia, dopóki nie opracuje 
się  z w ielką precyzją system u specjalizacji i n ie  stw orzy placów ki doskonalenia 
zawodowego, dysponującej niezbędnym i program am i i kad rą  wykładowców.

Tak w  najk ró tszym  zarysie p rzedstaw ia się dalsza dziedzina zainteresow ania 
i  pracy projektow anego Insty tu tu .

V . M IĘD ZYN A R O D O W E  K O N T A K T Y  A D W O K A C K IE

Zagadnienie zakresu  i treści celowych kontaktów  m iędzy adw okaturą polską 
a  adw okaturam i innych k rajów  nie było u nas, jak  dotychczas, przedm iotem  syste­
m atycznej dyskusji. W tych w arunkach  uważałbym  za przedwczesne w ypow iada­
n ie  w  tej kw estii jakichkolw iek bardziej zdecydowanych poglądów. N ie zm ienia to 
jednak  w  niczym ’ fak tu , że problem  tak i istn ieje i bez w ątp ien ia zasługuje na b a r­
dz ie j szczegółowe rozw ażania. O późniając m om ent podjęcia tak ie j dyskusji, m a r­
n u jem y  — być może — pew ne szanse w prow adzenia w  adw okaturze polskiej po­
żądanych  zm ian i um iejętności.
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A) Z ainteresow anie adw okaturą w  innych k ra jach  przybierać może form y n ie­
jako  b i e r n e .  Do tak ich  w ypadnie w  szczególności zaliczyć:

a) kom pletow anie obow iązujących w  różnych (chociażby n iektórych ważniej^ 
szych) k ra jach  ustaw  o ustro ju  adw okatury,

b) kom pletow anie w ażniejszych m onografii i czasopism, dotyczących adw oka­
tury , ukazujących się za granicą,

c) kom pletow anie zagranicznych zbiorów orzecznictw a dyscyplinarnego, k tó r£  
w  sposób specjalnie charak terystyczny  ilu s tru je  panu jące w  poszczególnych 
adw okaturach  tendencje i zapatryw ania,

d) analiza porów naw cza m ateriałów  powyższych z przepisam i 1 poglądam i, r e ­
prezentow anym i w  Polsce.

W ydaje się, że konsekw entne stosowanie tych b iernych form  zainteresow ania ad ­
w okatu rą  innych k ra jów  pow inno stanow ić m inim um  zam ierzeń naczelnych orga­
nów  sam orządu adw okackiego w  tym  zakresie.

B) K on tak t z zagranicznym i ośrodkam i adw okackim i może przybrać form y 
c z y n n e .  W ym ieńm y w śród n ich  przykładow o:

a) w ym ianę program ow ych w izyt m iędzynarodow ych, poświęconych pożńaniit 
zasad i form  pracy  adw okackiej w  innych krajach,

b) w ym ianę p rak ty k  młodych praw ników  dla bliższego poznania techniki pfa^ 
cy adw okackiej za granicą,

c) odbyw anie m iędzynarodow ych narad  i sympozjów, poświęconych poszcze­
gólnym  ważnym  zagadnieniom , w  rów nym  stopniu in teresu jącym  adw okatu ­
rę  w  różnych k rajach ,

d) ustalenie praktycznych zasad w zajem nej pomocy p raw nej z adw okatu ram i 
innych k rajów  w  w ypadkach w ym agających tak ie j pomocy (inform acje 
o stan ie ustaw odaw stw a, podejm ow anie czynności praw nych  dla ubogich 
klientów  itp.),

e) usta len ie zasad w ym iany inform acji- i m ateriałów , dotyczących w ew nętrzne­
go życia innych organizacji adw okackich, m etod szkolenia aplikantów  do 
zawodu itp.

Istn ie ją  ak tualn ie  próby podejm ow ania pew nych kontaktów  tego typu  (szczegól­
nie określonych pod a) i c), jednakże b rak  im  bardziej system atycznych założeń 
w stępnych i planu.

Bardziej szczegółową kw estią, k tóra w ym agałaby opracowania, byłoby jasne roz­
graniczenie zakresu  prac, jak ie  przypadałyby  do przygotow ania i opracow ania w  r a ­
m ach projektow anego In sty tu tu  czy Komisji, od tych decyzji i poczynań, k tóre b y  
były  podejm ow ane przez organy sam orządu.

C) W spółpraca m iędzynarodow a na polu adw okackim  może' w reszcie przybrać 
ch a rak te r z o r g a n i z o w a n y .

Istn ie je  M iędzynarodowy Zw iązek Adw okatów , którego członkiem w  okresie m ię­
dzyw ojennym  był Zw iązek A dw okatów  Polskich. Chociaż decyzja co do m ożliwości 
i  zasięgu ew entualnego trw ałego  kon tak tu  z M iędzynarodow ym  Zw iązkiem  Adwo­
katów  w ym agałaby szczegółowej i ostrożnej analizy, to jednak  zawsze celowe je s t 
l>]łiższe orien tow anie się w  program ie i k ie ru ak u  działalności te j organizacji. W obec­
ne j chw ili o rien tacji tak ie j nie m am y.

N ie rozważono dotychczas kw estii celowości naw iązania stałych insty tucjonal­
nych kontak tów  między adw okaturam i k rajów  socjalistycznych, chociaż w y d a je  
się  to  szczególnie aktualne,
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Szkicowo jedynie przedstaw iona wyżej prob lem atyka m iędzynarodow ych zain­
teresow ań adw okatury  zasługuje na pogłębienie i szczegółowe rozw ażania. P rze­
prowadzenie "takich dyskusji oraz ew entualna działalność w ykonaw cza w  po­
wyższym zakresie, w ykazana przez NRA, pow inny przypaść w  udziale właśnie- 
proponow anej placówce.

V I. Z A K O Ń C Z E N I E

Możliwości rozw ażań na poruszony w  niniejszym  artyku le  te m at dalekie są 
oczywiście od w yczerpania. Sam oistnym  zagadnieniem  byłoby nip. rozw ażenie 
(w ram ach istn iejących możliwości) system u w ydaw nictw , pub likacji i  m a te ria ­
łów, stanow iących celową popularyzację osiągnięć In s ty tu tu  lub  realizację jego 
p lanów  program ow ych.

N ie było jednak  zadaniem  tych uw ag m nożenie pro jek tów  i propozycji, k tó ­
rych  w ykonanie i tak  nie będzie łatw e. A rtykuł ten  staw ia  sobie jedynie za 
zadanie w ysunięcie problem u i uzasadnienie go w  tak im  stopniu, k tó ry  może 
przekonać o potrzebie i w adze dyskusji n a  ten tem at.

Myśli zaw arte  w  tym  opracowaniu nie są zresztą w  całej pełn i now e. W r. 192& 
n a  IV zjeżdzie adw okatury  w  Toruniu  adw. Suligcw ski w ygłosił re fera t na te m at 
A rchiw um  A dw okatury  Polskiej, a naw et nieco w cześniej początki takiego arch i­
w um  zostały zorganizowane w W arszawskim  Oddziale Zw iązku A dw okatów  
Polskich. i

K oncepcja A rchiw um  mec. Suligowskiego, tem atycznie dość w ąska, została 
poddana pew nej k ry tyce i rozszerzeniu przez adw. K ręglewskiego („Czas. Adw. 
Pol.” n r  10—12/1929), k tóry  słusznie postulow ał pow ołanie Polskiego In sty tu tu  
Adwokackiego jako  ośrodka badań nad  położeniem  i tendencjam i rozwojowym i 
adw okatury. P rzedm iotem  analizy pow inny się też stać podobne próby  czynione 
w  adw okaturach innych narodów , np. C ercle d’études professionnelles (du B arreau  
de P aris  (Apipleton: T raité , s. 178 i n.) lub  ośrodki ibadań Iw ZSRR (krótko re lac jo ­
now ane w  „P alestrze”).

W ydaje się, że m iałoby to swoje logiczne i historyczne uzasadnienie, gdyby 
uspołeczniona adw okatura zrealizow ała to, czego nie udało się zrealizować adw o­
katurze indyw idualistycznej w  czasie, gdy naw et organizacyjnie była ona jeszcze 
rozbita n a  pozaborcze system y samorządowe.

P rzem aw iałby za tym  i w zgląd na dokonany w  ciągu ostatn ich  czterdziestu la t 
ogrom ny postęp w  nauce i m etodach naukowych.

2.
ZYGM UNT GRABOWSKI

O  „Palestrze" poza Karpaczem

Aby móc należycie ustosunkować się do kry tycznych  uwag, o „P alestrze’' w y­
powiedzianych przez n iektórych uczestników konferencji adw okatury  w rocław ­
sk ie j w  K arpaczu, trzeba uprzytom nić sobie, czym jest pism o „P alestra” dla 
adw okatury  polskiej w  ogóle.

Okoliczność, że każdy .adwokat z chw ilą podjęcia p rak ty k i m usi koniecznie


